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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
z  B e r l i n a ,  dn. 1 1 . Sierpnia. — Naj. Pan w ydał rozkaz gabinetow y  

pod dniem 1 1 . Cze;wca r. b. w moc którego ma być komunikacya wodna 
m iędzy Odrą a Szprea zapomocą now ych  sluz na większe rozmiary zapro­
wadzoną. 7  tego pow odu w yznaczył Naj. Pan rocznie od 1 / 0 ,0 0 0  do 
2 0 0 ,0 0 0  tal. na budow ę sluz i czyszczenie kanałów i rzek, począw szy od 
roku 1 8 4 7 . do 1 8 5 4 .  . W  przeciągu tych 8 lat ma być robota ukończoną.

K r ó l e w i e c ,  dn. 1. Sierpnia. — Adres clbiągski do Roberta Peela ma 
sw oją  szczególną historyą. N iektórym  członkom kollegimn miejskiego nie- 
podobal on się z tej przyczyny, że też zawierał niejaką wzmiankę o kon- 
stytucyi angielskiej i stąd m ógłby w yglądać na demonstracyą polityczną, 
( i i  tedy panow ie donieśli w  Gazecie berlińskiej Vossa , że adres ten już zo­
stał zaniechany i n iew yjdzie z Elbląga. Tymczasem pan Ricsen obywatel 
elbłągski oświadcza w Gazecie królew ieckiej, iż uważa za sw ój obowiązek  
sprostować o tyle doniesienie Gazety V ossa, że adres przez niego jeszcze 
na dniu 2 2 .  został odesłany R obertowi Peelow i do Londynu.

^ z c z e c i n ,  dn. 1 2 . -Sierpnia. — W yn oszon y  pod niebiosa związek  
celny znajduje u nas nawet nieprzyjaciół, pow szechne panuje mniemanie, 
ze i urok racy a komor celnych tego zw iązku przy handlu m orskim , bardzo 
się uprzykrza i że miasta hanzeatyCkie> dla niej do zw iązku należeć nie moga. 
Biurokracya rozw lekła przemarudzi c*ęsto w ie ,# czasu j  • k
a zw łaszcza, kiedy s ,? tow ary kupują na s p ^  , spieszną, albo na w y ­
robienie ich zaraz w  miejscu . przeselanie dalej. l '„  ^  |njnucie za,e -  a urzę_ 
dnicy nic sobie nie robią z dni i naw et tygodni.

R e ń s k a  i M o z e l s k a  G a z e t a  zawiera artykuł, w  którym  donosi, iż 
rozbiory czynione przez uczeńszych na zgromadzeniach o b y łVatc|j ^  ^  
częły  w  Kolonii w ydaw ać sw ój owoc. Gorszące kotnmunistów nauki prze­
wracają ludziom w  g ło w ie , a z tego ten skutek , iż o oszczędzaniu nikt nie 
m yśli i co w  dzień zarobi, to na wieczór przepije. Kiedy naczelnik w a r s z ­

tatu napomina rzemieślników1, żeby cokolw iek , jak to dawniej byw ało, 
z pracy latowej oszczędzili sobie na zim ę, gdzie pora przeszkadza zarob­
k o w i, a w szystko byw-a zw yk le  daleko droższe, to na taką dobrą ladę dają 
mu niegodziw ą odpow iedź: »a na cóż są kapitaliści, tylko na to, ze j nas 
w tedy żyw ili kiedy niemamy co jeść. Majątek i posiadłość są to w»po ne 
rzeczy całego społeczeństwa.# Dawniej biedni ludzie kontenci byli z zupy 
którą im bogatsi połączeni w  tow arzystw o rozdaw ali, a podczas ostatniej 
zim y przyszło do tego, że tę zupę w ylew ali ubodzy na ulicach, a potem s 
do komitetu filantropów składającego się z miejskich młodych kształcicielo" 
ludu i prosili, a naw et otrzym yw ali lep szy  pokarm za nagromadzone przpz 
składki pieniądze od tych rzekomo zw anych w yd obyw aczy  z biedy (^ us 
der - N oth-H clfer). Chrześciańscy i żydow scy  kupcy robili dostawy bez 
składania rachunku z p ien ięd zy ; młodzi brodaci doktorow ie trudnili się ku' 
ehnią, paradowali z warząchwiami w  ręku, a lud karmiony brdysał, zwłasz- 
C2a kiedy kobietom dawano czokolady. a m eszczyznom gorzałki i tytoniu, 
^ ■ eleż  to opiłych  kobiet niebiegało po ulicach. Chłopcy uliczne swawoli!/* 
do\v'VarZy stw a ubogich naigrawano s ię , a teraz ci panowie powiadają lu"

. 1 ‘ "stara ospała rada miejska musi dostać odpraw ę, ani jeden c z ł o n e k
m °2 e prxy urzędzie pozostać; co jest z łe , to trzeba z korzeniem wyr- 

y  będziem y praw-dziwemi ojcami miasta.« W  ten to s p o s ó b  
w znieca się z ły  (jucji w  naj nj^SZy £i1 klassach, który przy w szystkich kier- 
maszaci aje pobudkę mniej lub bardziej w ystępnej sw aw oli; na wyrzeczone 
słow o poje naweze uśmierza on się w praw dzie, ale jak tylko się jaki urzę­
dnik w m iesza, aze y  zniewalać do szanowania w ładzy, to się w szystko za­
raz burzy. 0 czego przez dwa dni przyszło w Kolonii to się doveiemy 
należycie dopiero z późniejszych sprawozdań. A le trzeba mieć nadzieję, że 
zostanie położona tama zgromadzeniom ludu, a tein samem i zabiegom wzru­
szającym tylko spokojność wcelu osadzenia now ego magistratu. M usi to

b jć  rzeczą tern n iebespieczniejszą, że do tych zabiegów- mieszają się ludzie 
w ykształceni i uczeni z w łasnego interessu i przez próżności, a choćby przez 
gorliw ość z dobrej w iary w-ypływającą, ale zaw sze ze złego w yobrażenia
0 dobru ogólnem w ynikłą. Gazeta Kolońska z pow odu tego artykułu  
czyni uw agę, że Gazeta Reńska i Mozelska umie także stroić kabały na ko­
rzyść konserw atyzm u, rów nic dobrze jak Dostrzegacz N adreiiski: że w y ­
padki z dnia 3 . i 4 . Sierpnia są czysto kierm aszow e, bez najmniejszej sty -  
cznos'ci ze zgromadzeniami obv w atelskiem i, zgromadzeniami wyborczem i
1 z kominunizmem. Jest to częsta potwarz w zięta nie z pow ietrza , ale 
z nienawiści przeciw  postępow i. W ypadki te są złe same przez się, azatem  
uie ma ich po co zmyślaniem pGgorszać.

W  Dusseldorfie spodziewają się księcia pruskiego, który po pow rocie  
z Petersburga, tylko krótki czas pozostać a potem zaraz udać sie ma do 
W iednia, dokąd jest zaproszony na w ielki popis w-ojskowy. — Niedaw no  
W t e m ż e  mieście był rozruch z tej p rzyczyn y , iż jakiś nielitościw y gospo­
darz kazał csm itow ać ze sw-ego domu człow ieka oddawna chorego i którego  
żona niedawno zległa. Uderzono na dom i pow ybijano okna. W ie le  osób  
z tej przyczyny uw ięziono. Jest to także skazówką now szego ducha czasu.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s y  a.

P e t e r s b u r g ,  dn. 6 . Sierpnia. — Już kilka razy- usiłow ano zapro­
wadzić żeglugę statkami parowemi na W ołdze w górę i zaw sze bez skutku, 
gdyż statki sz ły  zbyt g łęb ok o , machiny b y ły  za słabe, a prąd w ody zbvt 
silny, szczególniej w- okolicach, gdzie skalne b y ły  brzegi. U tw orzyło  sie  
przeto tow arzystw o w Petersburgu w celu zaprowadzenia żeglugi parostat­
kami na W ołdze i zawarło układ z inżynierem  niderlandzkim p. ltóntgen, 
który w ybudow ał statek parowy żelazny o sile 2 5 0  k on i, zanurzony w  w o- 
‘G'c tylko 2 i  stopy i sprowadził rozłożony do R ybińska, gdzie go napo- 

w i<lok" k”*0110’ " /b u d o w a n o  nadto dw ie barki 4 0 0  stóp d ługie, na których  
p łynął z lT ^ ' “ V ^ ^ ' /w a l  > że muszą się przełamać. Statek z barkami po- 

czyli 1 2 5 0  beczek d°  Sainar-VT’ o dzie naładowano na barki 1 5 0 ,0 0 0  pudów  
mary do Rybińska po? Z t l  P.r̂ nzanurzenil1 barek 113 5  stóP 1 ze Sa‘
mocą daw niejszych sposobów  notrz h '0” * P, ° Wr° Clł w  1 6 l  dn,ach’ ZaP °-  
cztercch miesięcy. ‘ bowanob/  do ^ g o  transportu trzy do

W  guberni i wileńskiej nad brzegiem W il i i ,  w e w si Saw el padała dnia 

K w ,etlua w  nocJ manna, śród burzy i b łyskaw ic. Podobnie padała man­
na w  kształcie gradu w  obw odzie Jeniszeger w  małej A z y i, tam padała 
manna w  w ielkości orzecha w  tak w ielkiej liczb ie , iż pokryła ziem ię na 3 
1 . 1  * m'eszka,’cy żyw ili się nią przez dni kilka. Podobna manna pa-

I '  Maj a 1 8 4 1 - w  erywańskim  p ow iec ie , w  gruzeńsko imeryckiej 
gu bern ii, niedaleko K aw aru, gdzie jej przeszło 1 8  pudów  zebrano. I w  Ur- 
ni|i padała manna w czasie ostatniego pobytu wojsk rossyjskich w  P ersy i; 
uakonicc zbierali mieszkańcy H eratu, w  caasie oblężenia tego miasta przez  
szacha perskiego. VV ogólności wydarzają się podobne przypadki bardzo  
ezęsto , ale na nie w A zyi i w  Europie nie zważają. A  lubo zdarzenie się  
podobne na p ierw szy rzut oka w ydaje nadzw yczajnem , przecież tłuraa- 
cz/  się dostatecznie w edług praw natury. Doświadczenie czynione z man­
ną spadłą z pow ietrza, w  kształcie ziarnek, okazały za każdym razem , że 
to jest pew ien gatunek m chu, który Pallas odkrył naprzód na kaspijskich 
stepach i nazw ał Lichen eseulentus, później um ieszczono ją  pod gatunkami 
mchu w edług Lineusza podziału , pod nazw iskiem : lecidea esculenta, par- 
naelia esculenta, urecolaria esculenta, lecanora esculenta. W  stepach kas­
pijskich nie postrzeżono spadyw ania tej manny z nieba, ale znaleziono ją  
w  jarach ziemi warstwami na stopę leżącą. Mech ten rośnie też w  stepach  
Armenii i północnej Persyi. L eveillier , tow arzysz podróży Demidoffa po



Krymie znalazł tu na kilku miejscach mannę, wydawała mu się w  małych 
ziarnkach, podobnych do w yrzu tów  ziemnych przez glizdy poczynio­
nych, niezostających w żadnym organicznćm połączeniu z ziemią. Akade­
mik Nielubin taką daje manny analizę: jestto extrakt koloru smaragdowego, 
połączony z balsamicznym rodzajem żywicy koloru żółtego, cokolwiek mą­
czki , gumy, kleju ros'linnego i bielu drzewnego. Dla tych powodów  man­
na z mąką połączona jest pożywną.

P e t e r s b u r g ,  d. 7. Sierpnia. — W  gubernialnych gazetach rozmaitych 
gubernii zachodnich umieszczony został następujący urzędowy a r ty k u ł :

»Naj. Cesarz Jinć w najmilościwszych względach ku położeniu żydów  
Najwyżej raczył rozkazać: Iżby szczególny w tyra celu ustanowiony komi­
tet , roztrząsnął przyczyny niezaspokajającego stanu tego narodu w  Rossyi 
i obmyśli! s'rodki ku jego ulepszeniu. Komitet,  po rozważeniu zebranych 
wiadomości uznał,  że żydzi, zamieszkali w zachodniej stronic państwa, usa­
dowili się tam pod byłym polskim rządem stopniowo, w miarę ustępowania 
ich z k ra jów  zachodniej Europy. Nieotrzymawszy od rządu polskiego ani 
prawa obywatelstwa, ani prawa nabywania własności nieruchomych, oni, 
skutkiem tego, zostawali w  zależności od miejscowych właścicieli ziemi i 
działalność swoję ograniczali drobiazgowym handlem, a szczególniej szyn- 
karstwem. Po zwróceniu tego kraju do Rossyi,  rząd nasz rozciągnął na 
żydów  wszystkie prawa cywilne, na równi z innemi poddanemi dozwolił 
im wejścia do miejskiego kupieckiego stanu , z prawem należenia do wybo­
rów  i bycia wybranemi na członków miejskiego, policyjnego, gospodar­
czego i sądowego zarządu, nadał im prawo nabywania nieruchomości, p ra ­
wo wejścia do stanu rolniczego na ziemiach nabytych na własność, lub na 
ziemiach skarbowych, ze wszystkierai podobnemi pomocami i ulgami, otwo­
rzy ł  im drogę do oświaty nadając prawo kształcenia się w ogólnych zakła­
dach wychowania, nie wyjmując uniwersytetów i akademii, i nakoniec roz­
szerzył granice ich osiadłości, pozwalając sadowić się we wszystkich guber­
niach kraju Noworossyjskiego i Małorossyi. Tym sposobem, mając prawo 
osiedlania się w 1 7  guberniach, na przestrzeni 1 7 ,0 0 0  mil kwadratowych 
jeograficznych, pośród 2 0  milionów ludności,  w kraju ożywionym han­
dlem nie tylko wewnętrznym ale i zagranicznym, w portach Czarnomorskich 
i częścią Bałtyckich, żydzi mają wszelką możność wywrzeć działalność swoję 
pożytecznie, i swój dobry byt ustalić na trwałych zasadach. Nieszczęściem', 
nie skorzystali z danćj im możności, stale unikając zlania się ze społeczno­
ścią , wśród której zos ta ją , oni po większej części zachowali dawne sposo­
by do życia kosztem pracy drugich, ztąd to ze wszech stron dochodzą słu­
szne skargi miejscowej ludności. Przewodnicząc się wskazanym przez Jego 
Cesarską Mść celem u r z ą d z e n ia  żydów  i r o z w in ię c ia  ich  d o b re g o  b y t u ,  rz° j
przedewszystkiem uznał za pożyteczne, zgodnie ze zdaniem najlepiej my­
ślących s tarozakonnych, wyjąć ich ( w  1 8 4 4  roku) z pod zależności szcze­
gólnych kahałów i poddać pod ogólny zarząd miejski i obok te g o , dla upo­
wszechnienia między żydami oświaty i wiadomości realnych, nie tylko roz­
szerzył zakres wchodzenia ich do zakładów naukow ych, lecz, mając wzgląd 
na uprzedzenia wielu żydów przeciw tym ogólnym zakładom, zaprowadził 
i nieprzestaje zaprowadzać osobne szkoły żydowskie. Rząd rozszerzył też 
dla żydów zakres wchodzenia do pożytecznych s tanów , mianowicie rolni­
czego, wyznaczywszy życzącym objąć ten stan, znakomite pomocy i ulgi, 
nakoniec, aby znieść niemiłe dla wielu żydów różnice, w ubiorze, odoso- 

. bniające ich od pierwiastkowych mieszkańców, postanowiono, zaczynając 
od 1, Stycznia 1 8 5 0  ro k u ,  zabronić noszenia szczególnego żydowskiego 
s tro ju ,  pozostawując do tego czasu każdemu prawo noszenia jednego lub 
drugiego ub ioru ,  według woli. Dawszy tym sposobem żydom wszystkie 
środki do polepszenia ich moralnego i materyalnego b y tu ,  rząd sądzi, iż ma 
praw o spodziewać się, że żydzi zaniechają wszelkich nagannych sposobów 
do życia i zw rócą się ku pracy istotnie płodnej i pożytecznej ; uchylający 
się od tego będą musieli, według wszelkiej słuszności, uledz środkonf po­
budza jącym , jako ludzie pasorzytni,  jako obciążające i szkodliwe społeczeń­
stwa członki; wszakże, aby oddzielić żydów pożytecznych od pozbawio­
nych płodnej pracy i osiadłości, i poddać tych ostatnich niezbędnym ogra­
niczeniom, rząd wzywa żydów  do urządzenia się w obrębie następnych po­
żytecznych stanów ludności: 1) Kupieckim, wszystkich trzech gildy j ; 2) 
miejskim, z należytą osiadłością, to jest z domowem zaprowadzeniem w mia­
stach i miasteczkach; 3 )  cechowym, z należytćm udowodnieniem znania 
rzemiosła, i nakoniec 4 )  rolniczym, z prawem sadowienia się na ziemiach 
własnych, kupionych na gminową lub osobistą własność, oraz na ziemiach 
właścicielskich i skarbowych. W  dwóch ostatnich przypadkach udzieli sic 
żydom wsparcie pieniężne na zaprowadzenie gospodarstwa, i nadto nastę­
pujące u lg i : a. na lat dziesięć darowanie podatku i innych pieniężnych po- 

orów; b, na 2 5  lat uwolnienie od rekrutszczyzny, i c. darowanie wszel­
kich zaległości z dotychczasowego stanu. Dla urządzenia się na tych zasa­
dach daje się żV(]0J„ termin po 1. Stycznia 1 8 5 0  r. -  Po upływie tego 
zakresu wszyscy żydzi, którzy nie wejdą do jednego z wyżej wymienio­
nych s tanów , jeżeli p rócz tego nie nabędą praw  szczególnych, a mianowi­
cie: stopni uczonych lub ty tu j u obywateli poczestnych, zaliczeni będą do 
osobnego oddziału i poddani wszystkim ograniczeniom, jakie uznane będą za 
stosowne dla poskromienia pasorzytnego próżniactwa. Po takiej przestro- 

e .  od samych żydów całkowicie zależeć będzie skorzystać z udzielających

się im pożytków urządzenia swego bytu  i przez to odwrócić od siebie wszel­
kie następstwa środków do użycia jakowych rząd zostanie zmuszonym.*

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 8. Sierpnia. — Król przechodził się we wtorek z księżną 

Orleans, ministrem wojny i wielu innymi oficerami w okolicy zamku i prze­
jechał się do T re p o r t , dla obejrzenia tam wybudowanego pawilonu dla ro­
dziny królewskiej. Potem udał się na pokład jachtu »rein Amelie* i paro­
wego kutra »Passe-Partout.« Strzelano z armat w warowni Mers i T re ­
p o r t ,  podczas przybycia i odjazdu króla z krolową, hrabią Paryża i księ­
ciem Chartres. O 6 godzinie powrócił cały orszak na zamek w Eu.

Kommissya wyznaczona do śledztwa zamachu przez izbę parów wczora 
jeszcze wieczorem przystąpiła do przesłuchania Józefa Henry.

Abbe Genoude długo pracował i przepadał przy wyborach, aż naresz­
cie został wybranym na deputowanego w Tuluzie. Z tego powodu dzię­
kuje swoim wyboicom i powiada, że walczyć będzie, jak jego pismo Ga­
zette de brance, za reformą wyborów . Protestuje przeciw zawisłości 
wyboru od wysokiej opłaty podatku , która ogranicza w p r a w a c h  obywa­
teli i oświadcza, że nieustanie pracować nad przywróceniem prawa gloso­
wania 16  milionów obywateli francuzkich, przeciw uprzywilejowanym te­
raz 2 0 0 , 0 0 0  wyborcom. Gazette de France zresztą nie kadzi bynajmniej 
opozycyi, gdy mówi: dzienniki oppozycyi parlamentarnej uderzyły w głos 
tryumfalny, chociaż wybory w ogóle na jej szkodę wypadły. Grzebią swo­
ich umarłych przy hymnach zwycięzkich. Dla czego? Gdyż kandydat opo­
zycyi pan Berger został obrany. Pojmowalibyśmy tę radość, gdyby Ber­
ger reprezentował jedne z tych idei, które są więcej w arte ,  aniżeli całe ba­
taliony deputowanych. Lubo szanujemy niezawisłość obranych, ale pyta- 
my, jaką pan Berger polityczną ideę reprezentuje. Odpowiedzą nam , pan 
Berger jest kandydatem opozycyi. Cóż z tą d , czy sama opozycya ma jaką 
ideę? Opozycya zyskała tylko głos, ale czyż ten głos porównać można 
z głosami izby, które straciła przy wyborach opozycya? Czyliż zyskując 
Odilon Barrot głos ten jeden , za utraconych 2 8 ,  stanie się w ideach swych 
mędrszym, stosowniejszym, obudzającym sympatye we Francyi; już  po 
Barrocie w te czasy, on nasze wolności oddał w ręce doktrynerów\ Na 
innem miejscu powiada Gazette: dwa wypadki uderzają nas przy wyborach. 
System ministrów pobitym został w stolicy, a zwyciężył na prowuncyach. 
Jes t  to faktem bardzo w’ażnem, owo zwycięztwo kół wyborczych w stolicy 
i owa sprzeczność z prowineyami. P aryż  jest miastem dyktatorycznem. 
Paryż jest miastem dni politycznych. Paryż zmienia konstytucye, a po 
prostu m ów iąc, rob i  r e w o lu c y e .  P raw da ,  otoczono Paryż bastyliami, ma­
t e r i a l n a  sita panuje te raz  nad siłą ducha, który  się teraz zamanifestował
przy wy borach. Ale cóz się stanie, cóż wypadnie z tej sprzeczności w y ­
borów, gdy przyjdzie do przeważnych rozruchów ?

W  liście otrzymanym z Paryża czytamy następujący wyjątek pochlebny 
dla młodego ziomka sposobiącego się tamże na w ir tuoza : Pan Henryk W i ­
niarski, mający lat 10 ,  rodem z Lublina , 30. z. m. w południe konkuro­
wał w konserwatoryum muzycznem, i otrzymał jednomyślnie pierwsza 
wielką nagrodę; takiego wypadku jeszcze nie było od czasu jak istnieje 
konserwatoryum , aby dziecko w  tym wieku takiego dostąpiło zaszczytu. 
Było dwunastu konkurentów mających lat od 15 do 20 - ;  on tylko jeden 
Odebrał z rąk Aubera w  obec 1 2 0 0  osób i znawców pierwszą nagrodę.
1 nul no sobie wyobrazić jak  grał,  wszystkich pokonał, wykonał koncert 
W iottego , z czuciem, elegancyą i czystością; publiczność okrzykła go ta­
kim g r z m o t e m  o k l a s k ó w  p o  p i e r  w s z e m  t u t t i ,  iż musiał na chwilę 
przestać; myślano, że zburzy się cała sluchalnia. Sędziami byli Auber 
H a l e  w y  i 1 0  najlepszych artystów. • A u b e r  przemówił: »Sedziowie 
przyznali jednomyślnie pierwszą wielką nagrodę panu Henrykowi W iniar­
skiemu.* Tem bardziej pochleimćm to dla młodego skrzypka, że tylko 3 
lata był w klasie, i że pierwsza to szkoła w świecie. W ie lką  nagrodę sta­
nowią nowe skrzypce wartości 600 złt., na których złotemi literami napi­
sane jest imię wynagrodzonego i dzień konkursu.

J o u r n a l  d e  l a S o m m e  donosi,  że przytrzymano agenta policyjnego, 
k tóry się udawał za wyborcę i rozsiewał wiadomość, że król został ciężko 
raniony. N a t i o n a l  potwierdza to z uw agą: że agenta puszczono, skoro 
się usprawiedliwił,  iż należy do tajnej policyi. N a t i o n a l  wzywa izbę, 
aby' w tym względzie śledztwo zarządziła, przez któreby się wykryło, że 
wieści fałszywe względem nowego zamachu tylko w celu zachwiania w ybor­
ców z umysłu rozpuszczono. M e s s a g e r  zaprzecza wprawdzie wszystko, 
co powiada w tym względzie N a t i o n a l .  G a z e t e d e F r a n c e zapewnia,’ 
że jedna osoba w  blizkiej z dworem zostająca styczności u trzym yw ała , że 
król został ranny w ramie i że ranę sam a  widziała! Dalsze wieści powsta ły  
w skutek tego, a nie wiadomo co im dało początek.

Ludwik Napoleon miał się niezmiernie zmartwić śmiercią swego ojca 
hrabiego St. I.eu. Książe Metternich, do którego się udawał o pozwolenie 
odwiedzenia chorego ojca, ani mu na list nie odpowiedział, a książę 1 oskany 
na jego prośbę, aby choć na 24  godzin przed śmiercią mógł swego ojca 
oglądać, dał odmowną odpowiedź z powodu przedstawień rządu francuz- 
kiego.

Śledztwo sądowe względem wieści,  jak gdyby przeciw' życiu króla 
inial być spełniony now y zamach, ju ż  rozpoczęte. Dwaj wydawcy pier-



wszych dzienników otrzymali z tej przyczyny pozwy przed sędziego in- 
strukcyjnego,

Ludwik Napoleon mial oświadczyć żądanie w swym testamencie, ażeby 
jego zwłoki zostały pochowane we Erancyi.

Lamartine po swoim wyborze w Macon miał piękną mowę dziękczyn­
ną a zakończył ja  następującemi s łow y : »Programmatu nieźądajcie odemnie. 
Mój program polega w waszćm zdaniu i w mojem sumieniu względem nie­
wiadomych wypadków'. Gdybyście programatu koniecznie żądali, odpowie­
działbym wam jak Scipio, któremu gdy robiono pytania względem powo- 
dów jego dawniejszych czynów odpowiedział: »Przysięgam, że ojczyznę 
Uratowałem.« Ja  nie jestem tak wielkim, potężnym, szczęśliwym, abym 
mógł powiedzieć, że uratowałem mą ojczyznę. Takie słowa przystoją 
tylko ludziom wielkim nie ranie, ale to wiem, że sumiennie wnem, mógł­
bym odpowiedzieć mężom, którzy mnie na nowo wybrali: » Przysięgam, 
że nigdy niezawiodłem zaufania obywatela prawego, którymi dał swój głos 
Przysięgam: że przy wszystkich okazyach pod wszelkiemi rządami za władz 
wszelakich będę popierał sprawę ludu; nie przysięgam, ze mą ojczyznę 
uratuję, ale przysięgam, że jej służyć będę.«

Gd dawnych czasów nie przypominają sobie w  Paryżu ta na zwyczaj. 
n7 ch upałów, jak teraz panują. Dnia Sierpnia 0 12 go z'me pokazy- 
Waiy najlepsze termometry stustopniow e 31j30- st. w cieniu a w s ońcu 3 5 j l  
Na dziedzińcu Louvru, wystaw ionem u ciągle na słońce było ciepła 4 0  J- st. 
p o południu o godzinie 3  pokazywały termometry 36{% St., a w słońcu 4 1 ,
» na dziedzińcu Louvru 44  A. W  skutek panujących upałów w Sekwa- 
nie tak mało jest wody, iż żegluga zupełnie na niej ustała.

A n g l i a .
L o n d y n ,  6. Sierp. — Mowa lorda Russella miana 2. Sierpnia w izbie 

niższej, a tycząca się bicia żołnierzy, spowodowała dziennik 1 im es do 
następujących uw ag: zwrócenie baczności na wypadek i z niego wynikłe 
“burzenie powszechne w Hounslow, gdzie niedawno zbity batami żołnierz 
“utarły przyniosło swój owoc i cieszyć się należy, że rainisterium rozpo- 
2>iawszy błędność naszego systematu karnego w wojsku, postanowiło za- 
Pobiedz nie tylko powtórzeniu się podobnego przypadku jak w Hounslowr, 
a*e nieszczędzić żadnego środka, któryby zmierzał do podniesienia godności 
Prostego żołnierza, a zarazem do polepszenia jego stanu fizycznego i moral­
nego. Lord J. Russell ju tro  poda środki, które ma zamiar w tym celu za­
projektować. Przez długi czas zastanawiano się uważnie nad niemi i książę 
W ellington, któremu jako naczelnemu svodzowi przedłożone z urzędu być 
musiały, oświadczył, że się całkiem do nich przychyla. Początkowo za­
mierzano, ażeby kara cielesna całkiem została zniesioną; ważne i uzasadnio­
ne powody wymogły atoli uznanie, że na teraz trzeba ją  jeszcze zatrzymać, 
atoli z tein ograniczeniem, aby za sobą nie mogła pociągać śmierci, i aby 
niebyła zbyt często wymierzaną, jak się to zdarzało w latach ostatnich. — 
Zdaje się że rząd piędziesiąt batów chce przyjąć za najwyższą karę cielesną, 
którą będzie mógł ustanawiać sąd wojenny, ale i ta stosunkowo łagodna (,J) 
kara niebędzie mogła być wymierzoną, kiedy przy lekarskiem obejrzeniu 
żołnierza mającego być ukaranym powstanie wątpliwość, czyliby był wsta­
nie znieść tę karę. Zdaje się , że sumienne wykonywanie tego ostatniego 
rozporządzenia, całkiem karę znieść powinno.

Niedawno jeden z celniejszych malarzy angielskich, Benjamin Robert 
Haydon, odjął sobie życie z nędzy w której zostawał z liczną rodziną. 
Nieszczęśliwy zostawił dziennik, z którego daje się widzieć, że najbole­
śniejszym dla niego ciosem i który ostatecznie go skłonił d° samobójstwa, 
hyła następna okoliczność. W  r. 1 8 4 5 . ukończył był jedno ze swych ar­
cydzieł, W y g n a n i e  A r y s t y d e s a  i wystawił je  dla publiczności; pier­
wszego dnia przyszło pięć osób i dochód wyniósł 1 funt :^ te rl., 6 denar.; 
ale obok sali gdzie obraz był wystawiony, pokazywał się sławny karzeł, 
zwany T o m  T h u ra , (ToraCal) i nacisk publiczności dla widzenia tego po- 
tw oru był nadzwyczajny. Można sobie wystawić mękę artysty, zakocha­
nego w piękności form, kiedy widział swe arcydzieło zwyciężonym przez 
ohydną igraszkę przyrodzenia; oto słowa jego dziennika: . . . .  »13- Kwie­
tnia. Patrzcie ich, jak się tłoczą dla oglądania karła, duszą się, gniotą, za 
bijają; to choroba wściekłość; r a b i e s  f u r o r ! . . .  Nie, to sen; nigdy- 
bym się niespodziewał tego po Anglikach. Jestem w najokropniejszćm po­
łożeniu, przywalony długami, zabity obojętnością publiczności ku moim
n®jlepszym obrazom « — W  dniu samobójstwa, 22. Czerwca, dziennik
uieszczęśi;weg0 zawiera te tylko słowa: «0 Boże przebacz« i wiersz z tra- 
§e(łyi Śhakspeara »Lear« Strech me no loger on this roug world« (Nie le- 
®Dfj ^ ^ c e j na tym twardym świecie). Po odebraniu wiadomości o śmier­
ci naydona, s ip Kobert Peel, naówczas pierwszy minister, posłał wdowie 
Z sum skarbowych 2 0 0  (nut. i z własnej szkatułki 100  funt. szt. oraz wy­
robił pensyą rocz„ą od kn}l0wćj 50 funt szterl. Niedawno utworzył się 
komitet do zbierania składek, który w pierwszym dniu złożył 3 0 0  funt.
Ho publiczności angie|ski(y  ̂ kt(5r(y oziębłość zabiła znakomitego artystę, 
należy teraz osłodzić los pozostałych sierot.

_  _  -  Gabinet lorda j 0 hn  R n s s e l  rozpoczął swe działania 
aktem, który wywrze wpływ największy na politykę h a n d l o w ą  Wiel­
kiej Brytanii. Nieprzypuszczanie na targi angielskie cukru niewolni­
czego kilkakrotnie już o mało silnie nie poróżniło Anglii z Brazylią, w y­

wołując wojnę taryf która istotnie szkody zrządza przemysłowi angiel­
skiemu; w ten sposob bowiem jej wyroby zostały wyłączonemi z targu 
brazylijskiego. Otoz z targów, jakie Ameryka Anglii przedstawia, Brazylia 
jest bezwątpienia najkorzystniejszym i najrozleglejszvm. Żadne państwo 
Ameryk. Południowej nie posiada tyle bogactw natury, a zarazem nie jest 
ubozszem w wyroby przemysłu; w ten sposób Brazylia jednoczy w sobie 
wszystkie warunki konieczne do prowadzenia korzystnego handlu dla E u­
ropy. Anglia o mało na zawsze tych korzyści nie straciła, nie chcąc przy­
puścić w zamian cukru brazylijskiego, który jest głównym produktem tego 
kraju, dając za powód, ze cukier ten jest wyrobem niewolniczym. Otóż 
by zasada jaka miała istotną wartość, potrzeba by jej zastosowanie było 
szczere, rzeczywiste, ale jak tylko przystąpienie do tej zasady nie jest zu- 
pełnem, gdy potrzeba wchodzić w układy, widzimy więcej prawości i do­
brej wiary w odstąpieniu zupełnem od niej. Tak też postąpił lord John 
Rtissel względem cukru niewolniczego. Dla tego też szczery i dobrze wy- 
rozumowany sposób, którym krajowi przedstawiono ten projekt, zyskał 
nie tylko wszystkie głosy w kraju, ale jeszcze skłonił izbę niższą do oświad­
czenia się za nim daleko znakomitą większością jak za bilem zbożowym. 
Do tych uwag G l o b e  dodaje; «Jeżeli w istocie w rozprawach możnaby 
bronić utrzymania różnicy pomiędzy cukrem z zagranicy pochodzącym a cu­
krem naszych kolonii, przyznać jednakże powinniśmy, że niepodobna utrzyr- 
mać tej różnicy pomiędzy cukrem wolnym, a niewolniczym. W yjaśniemy 
nasze twierdzenia. Cukier tak zwany wolny otrzymuje się z poświęceniem 
życia daleko większein jak' cukier niewolniczy z Kuby i Brazylii. ■ Dla 
czego głównie nad losem murzynów płaczemy', kiedy na wyspie Jawie, ma- 
lajczykowie, ludzie temperamentu mniej silnego, tysiącami padają przy fa­
brykowaniu go. De facto niepodobna nam zmienić cierpień ludności Afryki, 
ulżyć losu malajczyków na wyspie Jaw ie, lub nieszczęśliwej Tatarskiej lu­
dności w Chinach dopomódz; nasze starania i obowiązki ludzkości, których 
dopełniać mamy, powinny się ograniczać do posiadłości rządzonych prawami 
angielskiemi. Dziennik ten dalej wykazuje niestosowność systematu, który 
tak gwałtownie opierał się przywozowi cukru niewolniczego, kiedy bez ża­
dnego trudu pozwalają na przywóz innych artykułów , jak bawełna, kawa, 
tytuń, metale, które wszystkie zarówno pochodzą z pracy niewolniczej.

M o r n i n g  C h r o n i c i e  ogłasza wiadomości z Przylądka Dobrej Na­
dziei i z Grahamstown o 6 dni późniejsze jak ostatnie. W  tej epoce (30  
Maja) nie zdołano jeszcze wstrzymać zagonów kafrejskich na gruntach ko­
lonii. Zdaje się, że ta nawała barbarzyńców nie zostanie odpędzoną aż za 
nadejściem posiłków. Oczekują na nie ze wszech stron, ponieważ wyszły 
rozkazy do Ceylon i La-Plata, by przysłano do Kap wszystko wojsko, k tó- 
rćm rozporządzać można. W edług dziennika wychodzącego w Kap potrze- 
baby postawić przeciw Kafront przynajmniej korpus z 7 0 0 0  ludzi regular­
nego wojska. W  kilkunastu bitwach cząstkowych wydanych Kafrom ci 
ostatni zdołali wiele bydła uprowadzić Anglikom i ubić wielu ludzi.

L o n d y n ,  dn. 7. Sierpnia. — W  izbie niższej odczytano W'czoraj po 
drugiraz wniesiony w izbie wyższej tak zwany bil tolerancyi, w celu znie­
sienia niektórych ograniczeń żydów i katolików. Lord Russel polecił p rzy­
jęcie tego bilu. Poprawkę stronnictwa kościoła panującego odrzucono wię­
kszością głosów 79  przeciw 10.

W  przyszłym tygodniu odbędzie się w Londynie posiedzenie przyja­
ciół wstrzemięźliwości ze wszystkich części królestwa i z innych krajów. 
Ju ż  przybyły liczne dcputacye i najęto osobne pociągi na kolejach żelaznych 
dla przybywających jeszcze zewsząd deputacyi. Oprócz zwyczajnych po­
siedzeń odbywać się będą publiczne zgromadzenia, we czwartek jedno z ta­
kich zgromadzeń zbierze się wieczorem w sali wolnych mularzy, a drugie 
w teatrze Coventgarten. Między przybyłymi przyjaciółmi wstrzemięźliwo­
ści znajduje się archidyakon J e f f r i s  z Bombay, Dr. B a i ^ d  z Stokholmu, 
i mnóstwo osób z północnej Ameryki i Kanady.

Trzy tysiące dam z liladelfii przesłało adress do sióstr*swych angiel­
skich z powinszowaniem, iż nieporozumienie o Oregon w drodze pokoju 
załatwione zostało.

Parostatek #( łyde« przybył przedwczoraj z pocztą zachodnią indyjską 
do Southampton i przywiózł wiadomość z Mexyku z 2 9 .Czerwca, że kon­
went zebrany w Kalifornii, dla naradzenia się nad przyszłym losem kraju, 
uznał prowincyą tę za niepodległą. Jakkolwiek wiadomość ta rozrzuconą 
została w formie pogłoski, jednakowoż M o r n i n g  C h r o n i c i e  bynajmniej 
nie wątpi o jej wierzytelności. Kongres mexykauski na nowo się zebrał 
dnia 6. Czerwca i wybrał generała Paradesa prezydentem, a generała Bravo 
wiceprezydentem rzeczypospolitej. Pierwszemu pozwolono wybierać po- 
dat ki , ponieważ stan finansów tej rzeczypospolitej w opłakanem znajduje 
się stanie. Porty są blokowane, przychody naprzód wybierane, dividends 
długu wydana,  pensyc urzędników na jednę czwartą zmniejszone, a pro- 
wineye południowe w otwartym buncie. Amerykanie ciągle szli naprzód. 
W  Vera Cruz proklamowano dnia 30 . Czerwca prawo wojenne, a flota a- 
merykańska miała zamiar d. 10 Lipca napaść na fortecę Juan d’Ulloa. Gen. 
T aylor stał z drugiej strony z prawego brzegu rzeki Rio Grande i miał za­
miar pójść do Sanfallo, gdzie chciał oczekiwać instrukcyi swego rządu do 
marszu na Mesyk- Państwa Virrang i Chihuahna gotowały się do prokla­
mowania się niepodległemi od Mexyku i do połączenia się ze Stanami Zje<



774

dnoczoneml pod nazwiskiem r z e c z ypospolitej Rio Grandę. Podobno mexy- 
kauski general Altdmeiria, k tóry  przegrał batalią przeciw Taylorowi i po­
ciągniętym miał być do odpowiedzialności, zostanie wybrany  prezydentem
tej nowej rzeczypospolite j.

D a n i a .
K o p e n h a g a ,  dn. 7. Sierpnia. — Spodziewają się tu królowej szwedz­

kiej , k tóra ma zamiar odwiedzić naszą królowę.
W iadomości ze wsi względem żniwa są pomyślne, z wyjątkiem zie­

mniaków, które się wcale nieudały\ Powszechnie są tego zdania, że ostra 
m gła ,  trwająca w  dwóch nocach ostatnich bardzo im zaszkodziła.

Chłopi w Langeland podziękowali k ró low i,  że im gospodarstwa oddano 
w  dobrach królewskich w  wieczystą dzierżawę.

Na posiedzeniu stanów roeskildskich wniósł kapitan Buchwald, o zapro­
wadzenie niezwłoczne powszechnej wolności przemysłowej po wsiach, od­
dano wniosek ten do sprawozdania komitetu, k tó ry  roztrząsa projekt wzglę­
dem zaprowadzenia powszechnej ordynacyi przemysłowej. Wniosek tegoż 
kapitana o zaprowadzenie powszechnego obowiązku służenia w w ojsku, po­
stanowiono przedłożyć w  końcu tego tygodnia pod dyskussyą,

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 30 .  Lipca. — Papież zaprowadzając oszczędności we wszy­

stkich gałęziach administracyi przypomniał sobie, iż Collegium Romanum 
przed zaprowadzeniem w  niem jezuitów pobierało na cele nauki publicznej 
6 0 0 0  skudów, po zaprowadzeniu zaś ich 1 2 ,0 0 0  skudów. Chciał przeto 
zapytać ojców jezuitów, czyliby się nie ograniczyli na dawniejszej summie 
6 0 0 0  skudów. Ci dowiedziawszy się o zamiarze papieża nie tylko zrzekli 
aię tych 6 0 0 0  skudów, ale nawet i drugiej połowy dawniej pobieranej przez 
toż koliegium, mówiąc, że będą udzielać naukę zadarmo. W e Fermo odjęto 
także tym ojcom jezuitom przywilej publicznego nauczania z powodu zdro­
w ia  uczniów, jak się wyraził tameczny biskup, gdyż uczniowie zadaleko 
mieli do kolegium jezuickiego i przytem się zaziębiali.

Governatore w  Rzymie znalazł u papieża protektora, który  go uniewin­
nił z powodu jego wykroczenia. Zapewne zostanie zatrzymanym w urzę­
dowaniu , ale mu odebraną zostanie polieya i komenda nad żandarmami. 
Ostatnią ma otrzymać książę Borghese, a presidenze delle armi książę Ro- 
spigliosi. Im bardziej staje się popularniejszym papież u ludu, tern więcej traci

Z A P O Z E W  P U B L I C Z N Y .
Na dob rach  D o b r z y c y  pow ia tu  K ro toszyn  

skiego została pod  Rub. III. Nr. 5. ex decroło
z dnia 8. G r u d n i a  1800. r. summa 25,310 Tal.
24  sgr. 8  fen. ( cz y l i  19 dgr. 9 fen ) na zasadzie 
dok u m e n tu  sądow ego z dnia 30. L is topada 1800. 
p rze z  G enera ła porucznika  G orzeńsk iego  dla 
Alexandry  z h rab iów  S kórzew skich  G orzensk iej  
w ystawionego, za in tabulow aną . Ex decrelo  zaś 
7. dnia 22. C zerw ca  1823. zostały i procenta  po 
5. od  sta od  tegoż kapitału zah ipo tekow anc. — 
Z  tej summ y n a b y ł  B a ro n  K otlw itz  przez ccs- 
s y ą  G ene ra łow ej  T u rn o  z dom u  Rogalińskiej 
7. dnia 1. W rz e ś n ia  1835. część w  ilości 22,472 
Tal.  I I  sgr. 6 fen.

B rzy subhastacyi D o b r z y c y ,  ponieważ ani 
dokum en tu  na ową część kapitału ani ccssyi z d. 
1. W rz e śn ia  1835. nie dostawiono, założoną z o ­
s ta ła  7, percyp iendum  Barona  K o t lw i tz , k tóre  
temuż na lęź część z h ipoteki na D o b rz y c y  p rz y ­
p a d a ło ,  massa specyalna składająca się z 382 
Tal.  25 sgr. 5 fen. go tow izny  i z 10,926 Tai. II  
sgr. 5 fen. na D o b rz y c y  zapisanej resz ty  s u m ­
m y  kupna  w raz  z procentami.

W łasn o ść  tejże m assyspecya lne j  wraz zw szel-  
kiemi od niej wpłynionęm i p rocen tam i,  została 
p o  nastąpionem w yw ołan iu  praw nem  i w y rz e ­
czeniu p rek luzy i  pod  dniem 9. Marca 1814 przez 
w y ro k  Sądu Nadziemianskiego, w ydziału  p ie rw ­
szego z dnia 28. S ierpnia 1814. r. sukcesso rom  
B arona  K otlw itz ,  m ianowicie:

F r y d e r y c e  Helenie H enryec ie  Szarlocie  W i l ­
helminie Kozierowskiej z dom u Kotlw itz ,  i F r y ­
d ery c e  L udw ice  Szarloc ie  Renacie z K ottw itzów  
zamężnej Bandelow  p rzysądzoną ,  i tymże zapas 
ten depozyta lny  massy specyalnej w y p łac o n y ,  
o raz  reszta zain tnbulowanej sum m y kupna D o ­
b rz y c y  przekazaną została.

Później jednak na ową część hipoteki w p ł y ­
nęły  do  tejże massy specyahiej n iek tóre  kw o ty  
a taż massa specyalna w łącznie w p ly n io n v c h
d n r l m a O I  IM - . . .  „ 1 U I li .. .A 1. _ 1 "  . '

go fundamentu do  tejże później u form ow anej 
massy specyalnej i do tego co jeszcze do niej 
w p ły nąć m a, lub do już assygnowanego lub za-
a s s y g n o w a ć  m a j ą c e g o  r e s z t t i K a p i t a ł u
kupna p raw a  jakow e mieć s ą d z i l i , aby  na jp ó ­
źniej w terminie dnia 9. S t y c z n i a  1 8 4 7 .  przed 
po łudniem  o god. 10. p rzed  d epu tow anym  (Jr. 
N i e m a n n  R eferendaryuszem  w izbie naszej in- 
s trukcy jue j  z prawam i swemi się zgłosili, i n a ­
czej bowiem z te'miz prawam i swemi p rek ludo-  
wani zostaną.

W  reszcie zapozyw ają  się na termin len J o -  
lenta G ajew ska i L eokadya  Hrabina F.hgestróin 
publicznie pod  uniknienicin prekluzyi.

P o znań ,  dnia 26. M arca 1846.
K r ó l .  S ą d  N a d  z i e m  ia ń s k i ;  W y d z ia łu  I.

Przy ulicy W i l h e l m  o s k i e j  
w domu W go Sędziego Boja pod  
Nr. i i. otworzyłam skład Towa­
rów Modnych pod firmę:

„ A . Jabłko w ska. “ 
Polecajęcsię  względom Łaska­

wej Publiczności, zapewnić Ją 
mogę o cenach najuiniarkowań- 
s/.ych i stałych.

A m e l i a  J a b 1 k o w s k a.

na przychylności niektórych kardynałów. W Vitterbo zganił gonfalonieremu 
kardynał P i a n e t t i  obchodzone uroczystości z powodu ogłoszonej amnestyi- 
Podobnych demonstracyi dopuścili się i w innych miejscach kardynałowie.

R z y m ,  dn. 1. Sierpnia. — Chociaż ojciec święty doznaje od ludu ty ­
siące najoczywistszych dowodów przychylności, jednak coraz wyraźniej 
występuje przeciw niemu opozycya. Niepodobna sobie wytłumaczyć postę­
powanie kardynała Vannicelli w  Bolonii, który do ogłoszonej amnestyi do­
dał ze swej strony oświadczenie, które zupełnie sprzeciwia się udzielonej 
amnestyi. Kardynał przeto wezwany został do odwołania swego oświad­
czenia, albo otrzyma dymissyą i już  wskazują kardynała A lt ie r i , który na 
legata posłanym zostanie do Bolonii. Równie legat w Urbino i Pesaro, 
kardynał della Genga, należy do opozycyi i nie ogłosił amnestyi, ale ku 
jego umartwieniu lud przeparł ogłoszenie i podwójnie się cieszył. Delegat 
w  Anconie otrzymał naganę, iż się sprzeciwiał radości ludu. Jeżeli tak 
dalej pójdzie, obawiać się potrzeba knowań stronnictwa reakcyjnego, które 
jest dosyć silne, a przezto może przyjść do niemiłych zamieszań przy za­
prowadzaniu ulepszeń w administracyi kraju.

IT E  2  R O L O Gk
(N a d e s ła n o .)

Zmarły w  P o t u l i c a c h  dnia 7. Sierpnia r. b. po krótko trwającej cho­
robie F r a n c i s z e k  B i e g a ń s k i ,  pobierał początkowo nauki w domu ro­
dzicielskim, oddany później do szkół w P o  z n a n i u , z natury  obdarzony 
sercem dobrem, łagodnemi obyczajami, potrafił sobie zjednać miłość swych 
nauczycieli, i szczerą przyjaźń swych współuczniów. W  roku 1 8 2 0 .  za­
czął uczęszczać na uniwersytet w B e r l i n i e ,  przykładając się z usilnością
do praw a, agronomii a szczególnie history i powszechnej. W  roku 1 8 2 2 .  
przerwany mu został bieg nauk , dla zaszłych w tym czasie okoliczności, 
dla których został uwięziony.

Po wypuszczeniu go na wolność, widzieliśmy F r a n .  B i e g a ń s k i e g o  
w zaciszu doinowem jako myślącego gospodarza, później jako Radzcę 
Ziemstwa kredytowego, czynnego, z poświęceniem obywatelskiem. Umarł 
za prędko, licząc dopiero lat 48 .  Na pogrzebie odbytym dnia 10.  S i e r p n i a ,  
płacz l udu,  Izy obywateli,  będą dla zmarłego najtrwalszym pomnikiem, 
najpiękniejszą nadgrodą cnót Jego domowych i obywatelskich.

Lam py posuw ne z now olnego  sreb ra  i m osią­
dzu z 1 i im a  cylindram i,  jako też piękny d o ­
b ó r  lamp gazow ych  z m osiądzu, szkła i now o t-
nogo s re b ru ,  p o le c a ,  r ę c z , c  . lo k re  pa len ie

się odebraniem ich napo w ró t ,  po  cenach ile 
można na jum iarkow ańszych  ale stałych.

A K l u g ;  W r o c ła w s k a  ulica Nr. 6.
G łó w n y  skład gazu F r .  M c h u  S t e r a  

z B e r l i n a  u S . iń ro titłtu la  »#• l*o-
sn a n iu  przedaje  najlepszego eteru gazo ­
wego funt po  4^  sgr. polecając zarazem znaczny 
d o b ó r  g a z o w y c h  l a m p  i l A ł o w y r h  
1 w i s x ą c y c l l  po  um iarkowanych cenach.

D o łaska w e  g o  u w z g lę d u  ien ia.
O d  Sl. Michała r. b. przeniosę skład mój to ­

w arów  m odnych  z rynku  Nr. 98. na W ilhe l-  
m owskiej ulicy w domu pod Nr. 8. na dole.

 M e y e r  F a l k .
Ohicia papierowe w znacznym d o ­

bo rze  poleca po tanich cenach handel
N. K r o n t  h a l a .

Ś w i e ż e  ś l e d z i e  Matjes co ty lk o  o trzym ał i
p rz e d a je  tanio

G. B i e l e f e l d  ; w ry n k u  Nr. 87.

■sę-*’ Nwieze zielone pom arańcze o trzym ał  
J o ze j  Hjtht'ftiiti i W o d n a  ulica j Y r . ® .

Na Grobli pod Nr. 16. będą kaczki i porce lana
w ygryw ane. A. L a n g  e.

\ a z v t y  U u ś r l o l i i n .

p ó ­źniejszej percepty.
P on iew aż  dokum enta na kap ita ł ten częśc io ­

w y _ d o tą d  dostawione nie zostały, p rze to  w z y ­
w ają  się n.n.ejszem wszystkie te  o s o b y  n iezna­
jo m e ,  k to ie b y  jako właściciele, sukcesso row ie .  
cessyonaryuszc ,  zastawmcy, iHb z Jakiego i u u e '

W  kościele katedralnym  . • • • 
AV kośc. fam. s .  M aryi Magd. .

, . Biiia 15. S ierpn ia  • • 
W kościele s . W ojciecha - * 

Dnia 15 S ierpnia . .
W  kościele ś .  M a rc in a ............
f ran c is /E . (^utinaniem .-katol.) . 
W  kościele dawn. X X . Domin. 
5V kośc. S ióstr m iłosierdzia . , 

Dnia 15. S ie rp n ia . . 
W  kośc. ewanieJ. S. K rzyża. .

kośc. ewaniel. S. P io tra . . 
W  kościele garnizonowym  . .

W  n iedz ie le  dnia 16. S ierpnia IS46. r. 
hęilą mieli kazanie

p rz e d  po łu d n iem . po p o łu d n iu .

N- ę,11- Pluszc/.ewski 
Prof .  Prusinow ski.

Tenże 
■ Man. Prokop.
- Proli. Urbanowicz-
- Uzick. K a m ie ń s k i .
- Pr. Grandke.
- Dziek .Zeyland-

K leryk Swilolski- 
K leryk  W r o u s k i .  
S u p e r i n t e n d -  ł is c lie r
ll. Koos. D r Sicdler. 
Xadkazn. woj. Uranz.

X . Man. Prokop.

- Dr. Prusinowski. 

Pastor Friedrich.

Ogółem . .

W  ly&odnia od dn. 7. 
do 13. S ierpn ia .

u rodź ,  się um arło ślub
wzięło

par
i l u^ s.
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